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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

G ab ine t  zoologiczny i zbiór  osobliwo­

ści tutejszego U n iy e i sy tę tu  ciągle s i ę  pomnaża,  

ja  tak przez Artykuły kosz tem rządu^ zakupo- 

vrane jako też przez dary p ryw atnych  cisób.

W .  A xcim itow sk i  P u łk o w n ik  , Major 

placu M. W arszaw y ,  po dwu miesięcznej  cho 

robie, powróci!  do zdrowia.

W is ta  znacznie  opadła , niesłychać a b y  

ostatn ie wezbran ie  szkodliwe spraw iło  skutki , 

niektórzy jediiak za p e w n ia ją  i* na S. J a k o }  

jeszcze wielkiego w ezbran ia  spodz iewać się

należy. ., .
Doszły tu  dwie następujące wiadomości

Z W ojewództw:
W  iasąch obwodu Kujawskiego,  nad 

granicą p r u s k ą  , dostrzeżoną została Banda Ł o ­

trów. Przezorne  s ta ran ia  władz policyjnych

KUr.JEPi WARSZAWSKI.
JVspomnienia.

Viteilio. Ukończenie dzieła o 
optyce  1500.

i Żandarm er j i ,  przy pomocy gmin przyległych 

sprawiły, iż sześciu męszczyzn , oraz dwie ko­

biety z te jże bandy ujęto,  a tym  sposobem bez­

pieczeństwo i spokojnosćpubliczna zapew niona .

W  W ojew ództw ie  Au gustów skient 7. 

l a s ó w , przyległych wsi Gib  w ypad ło  dwoje 

wściekłych wilków samiec i sam ica ,  a s po tka-  

wszy dwie nadchodzące do lasu kobiety , pra­

wie śmiertelnie je pokaleczyły. Wilczyca o p u ­

ściwszy te  nieszczęśliwe n iewiasty, wpadła na 

idącego M arcinkiew icza  d im is jonow anego  żoł­

nierza Wojsk Polskich, k tóry lubo już u sz k o - 

' dzony , schwycił ją i był  tyle  p rzy to m n y m  

i silnym, iż ją za trzym ał aż  do nadejścia lii 

dzi , k tórzy  m u do zabicia wściekłego zwie-  

iza  pomogli. Odwaga tego d aw nego  żo łn ie­

rza ochroniła wielu od n ieochybnego niebez­

pieczeństwa. . Słychać iż zostanie przyzwoicie 

w ynadgrodzonym .

N O W O Ś C I  Z A G R A N lC Żvfe .

Grecja, M u lta n y , i  W o łoszczyzna .

W  Sm irnie  w p o łow ie  Maja okropne po- 

w s t a ł o  zaburzenie. Greków bez litości m ordo-  

wali T urcy .  Eskadry  Angielska i F rancuzka 

już się zabierały do dania pomocy nieszczęśli­

w ym ..  T rz y  okrę ty  napełnione uciekającymi 

Chrześcjariami. p rzyp łynę ły  z S in irny  do i ry -  

estu. Xiążę Jpsyianty m a  kilkanaście,  tysięcy  

żołn ierzy  jak najlepiej urządzonych. V\ct r.a- 

w e t  oddają G.recy T u i  kom, i nawzajem Tur.ćy 

G re k o m ,  gdy jaki m ały  oddział wpadnie w ich 

ręce, zaczyna się zwykle od kijów w  podeszwy, 

a kończy się a l b o  na ucięciu głowy , albo na 

w b ic iu  Iia pal. Jerzy Kantakuzeno  ma do- 

wództwo korpusu pomnażającego się codziennie 

przez przybylców z Bessarabji . Konie i bydło 

pod najsurowszą karą niemogą hyc wyprowadzo­

ne za granice,  T u rc y  nieposuwają się ku Jas



sora , n iem ożna dociec  dla jak iej p r z y czy n y . ' 

O k oło  K r a jo w y  zbiera s ię  w ojsko będące pod 

dow ództw em  B aszy W id y n u . Z  granicą  A u -  

strjacką w szelk ie  zw iązk i są zerw a n e . Z now u  

m ów ią o śm ierci Basz.y J a n in y , G recy  m ie li  

zabrać jego ogrom n e skarby i oddali w ojow n i­

kom  zpod w od zy  X ię c ia  M ich a ła  Jpsylantego.

Jeden z  d z ien n ik ó w  B a w a rsk ich  tak  

m ów i o dz isie jszych  o k o liczn ośc iach  G reck ich :  

K ażdy C hrzescjanin  m ieszk ający  pod c iężk im  

p a n o w a n iem  T n reckirn jest w poruszen iu  , a 

żaden n iezna praw dziw ego stanu rzeczy. O  tym  

jed n ak  pow ątp iw ae n iem o żn a , ż e  G recy  juz  

m ają p r z ew a g ę  nad T u rk am i. T a  k rw a w a  

w ojn a  z łatw ością z  k o ń czy ć  s ię  n ie  m o ż e ,  

ob ie  stron y  p rzy ję ły  za hasło śm ie rć  lub  z w y .  

t i ę z t w o ,  jedn a w ięc  strona m u si ‘k on ieczn ie  

Z w y c ię ż y ć , chyba ż e  jaki z  potężnych  m onar­

chów  E uropy  o g ło s i s ię  pośred nikiem . G recy  

w szy stk ieg o  s ię  dobrego sp od ziew ają , a T u rcy  

nieokazują  trw ogi. W szy stk ich  G rek ó w  o ż y ­

w ia  św ięta  żądza zn iszczen ia  han ieb nego  jarz­

m a , ządza pow rócen ia  ow ej p ięk n ej i ty lu .n ie  

śm ierteln ym i d z ie ła m i w sław ionej o jc z y z n y .

P rzyjac ie le  G reków  lękają s ię  c zy  po m ięd zy  
ty lu  ich d z isie jszem i w odzam i jedność^ i zgo­
da p an ow ać będą, gdy z już n iejak ie  niesnaska  
postrzedz s ię  d a ły .,' .c o  w iększe łflęski^dlai p o .  
w stańcow  ściągn ąć  m o że  n iż ' k ilka i.n iepom yśl- 
n ie  sto czo n y ch 1' p o ty czek . N a d z ie ja  . 'droga  
nadzieja o ży w ia  serca dalekich Sp arty  potom  
k ó w ,1 a nią s ię  karm iąc już m n iem ają  ze 
w  krotce nad ejdzie, ta szczęśliw a ■> i od dawna  
oczek iw an a  c h w i l a ,  w której pośpieszą do wspa 
n ia leg o ' k ościo ła - Ś w ię te j  Ż o f i j  dla z ło żen ia  
pokornych dzięk  p rzed w ieczn ęm u  za tryum ł 
C h rześcjau stw a  i w yp ęd zen ie  M u zu łm an ów  
w stępy A zja ty ck ie  ,  rod zin n e sied lisk a  barba 
rzy ń có w . —  • v
i % s W y s p a  S . H elen y .

N apo leon  żąda aby m u przysłan o  Ka­
p łan a u c z o n e g o , m ającego d ośw iad czen ie, -do­
brze ob ezn an ego , z św iatem , który będąc grun­
to w n y m  T eologiem , m ógłb y ,rozp raw iać. z .n im  
o re lig ji , rozw iązyw ać wątpli w e  ‘p y k a ń ia ', 
wspólnie* czy ta ć  pism o św ięte . V, O tó  s ą '-s ło w a  
N apoleona  , ,  Uczu'wwm i i  s i ły  m o je  n ik n ą ć o  

raz bardziej-('' żądam  r e lig j in e i- .p o c ie c h y .
, ,  W szak że  ^i ^ o U e r  b iifk i zg o n u  w  r e l ig j i,  
, ,  szu kał ’ pocieszeń  i a. M oże te ż  jeśk cie  rosta- 
,„  n ę -n a b o ż n y m , gdy a rozsądnym  i u czon ym
„  k a p t a n e m -przestawać b ęd ę"  Żąda ła n ie  aby
m u p rzysłan o  le k a r z a , i in n e  osoby  dln za ­
stąp ien ia  Hrabiów B ertra n d a  s M ontoloną  któ- 
rzy  powracają do fcLuropy.

\ \  .« * S zw ec ja .
\  \ i> -

N iep o ro zu m ie n ie  d w o ru  z  sejm em  
W N o rw e g ji co  raz s ię  pow iększa . Z  n ie s ien ie

szlachectw a oraz w n io sek  Pan# R osen k ilda  
( o  k tórym  don ieśliśm y  d a w n iej) ob raziły  M o .  
narchę. Jeszcze Kroi  żądał aby se im  o b m y ­
ś li ł  sposoby zapłacenia 3 . m iljonów  które na 
m ocy traktatów N o rw eg i*  w inn a opłacać D a .  
n j i ,  lecz i to  id ź ie  Oporem. Z apew niają że  
Król pom im o ty lu  sp iżeczn o śc i postanow ił oka­
zyw ać .c ie rp liw o ść ,-  i n a w e t w w adach szano­
w ać kon stytucją , oraz n ie u ż y w a ć  m ocy  chyba  
w ostatecznej"'potrzebie. ' C.o m u serca  n a w e t  
niebardzo przych y ln ych  zniew ala. K rólew icz  
pow rócił do z d r o w ia , a z  tego p o w o d u  w iel­
k ie  nastąpiły  u ro czy sto śc i. 1 

x% *  *  M a d r y tu ,

W  H iszp an ii zaburzen ia  n ie  ustają. 
B untow nik  X iądz M erinos  rów nie jak i Jen era ł  
Em cpecinado  lencow rozstrzelać nakazują. Zda­
je s ię  ze  B /ą d  n iep rzych y li s ię  do zw ołan ia  nad­
z w y c z a jn y c h  stanów . ■*
v  *  P a r f ia .

Po u k o ń czen iu  posiedzen ia tego  roczn ego  
Izby D eputow an ych  , ma n astąp ić  zupełna zm ia ­
na m in istró w . M ów ią  że G enerał L a u r is to n  
będzie M arsza lk iem  i m ajorem  G en era ln ym  
G w ardji. 'v  '*

T N . Jutro daną będ zie  Dram a P u ste ln ik  
eta w y sp ie  F orm cn tcra  ( t y l i  usspaniał-y rorbó) 
n ik . ' JTan W o jc iech  S z y m a n o w s k i  t zec i raz 
w ystęp u jąc  n a # c* n ę ,g ra c  będzie rale Don is .d l a


